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Ostatnie wiadomości*
Sprawozdanie niemieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 5 października- Wojna 
na zachodzie. Armia generał-feldmar- 
szatka następcy tronu Rupprecbta 
bawarskiego. Na polu walki na północ od 
Sommy wzrosła silna czynność artyleryjska przed ata­
kami piechoty przeciwnika do największe; gwałtowno­
ści. Po większej części wstrzvmat już nasz ogień do 
szturmu ruszając? piechotę. Tak /.łamał &ę całkowi­

cie atak angielski pomiędzy folwarkiem Mauquet a 
Coorcelettt, pomiędzy Courcelette a Eaucourt l’Ab­
baye wtargnął nacierający przeciwnik do naszej pozy- 
cyi, gdzie angielska piechota w walce ręcznej uległa 
z wielkiemi stratami naszej piechocie; tak też spełzł 
na niczem przed naszemi Uniami itak francuski, wy­
konany po za linią Rancourt - Bouchavesnes. Pomię- 
izy Brécourt a Rancourt walczono wczoraj rano 
zadęcie, tu straciliśmy kilka rowow.

Front niemieckiego następcy tro- 
n u. Po obu stronach Mozy ożywione walki artyle­
ryjskie.

Wojna na wschodzie. Armia generał- 
/eldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Na fronde nad Stochodem kilka 
bezskutecznych ataków słabszych nieprzyjacielskich od­
działów.

Bezustannie ponawiali Rosyanie swoje zacięte ataki 
oa zachód od Łucka, lecz nic nie osięgnęl Za każ­
dym razem zostały ich fale ataków przez artyleryę, 
piechotę i karabiny maszynowe zestrzelone, tylko na 
półno od Zubilna wdarły się słabe części w naszą 
pozycyę, z której szybko znowu zostały wyparte.

Nasi lotnicy, którzy także dni poprzednich uszko 
dziU przeciwnika w skutecznych atakach na obóz, 
gromadzone wojska i urządzenia kolejowe, spowodo­
wali wczoraj przez zrzucenie licznych bomb 'pożar 
Da dworcu kolejowym Rożyszcze i w położonych w 
sąsiedztwie urządzeń ach etapowych.

Front generała bawaleryi arcyksię- 
ci a Karola. Żadnych ważniejszych wypadków.

Wojna w Siedmiogrodzie. Na zachód od Pa- 
fajd zostały kilkakrotne ataki rumuńskie odparte. Dru- 
ga armia rumuńska, która 2 października ruszyła w 
okolicy Rokokten (Barangkur) do ataku, cofnęła się 
w dobnie Alt po za Sinicę, a także dalej na północ 
Znajduje się w odwrocie.

Po bezskutecznych, obfitych w straty, wysiłkach 
w górach Pötzing (Haczeg) po obu stronach doliny 
Strell (Sztrigy) cofa się przeciwnik na wzgórza gra- 
Diczne.

Pod Orsową nad Dunajem zyskał atak rumuński 
Oa terenie.

Wojna na Bałkanach. Armia generał* 
feldmarszałka Mackensen a. Ataki nie­
przyjacielskie na wschód od kolei Cara - Orman - Co- 
bahiru zostały, jak 2 października, odparte.

Front macedoński. Wzgórze Nidze Pia­
nina . trzymane jest przez nieprzyjaciela. Zresztą iest 
oułużer: od jeziora Prespa aż do Strumy bez zmiany.

W bezustannych walkach na lewym btzegu Strumy 
Została wieś Jenikoj znowu stracona.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

Sciąele mordercy.
Bytom. W czwartek rano o godz. 6^ wykona- 

h.i na podwórzu tutejszego więzienia wyrok śmierci
górniku Franciszku Kosmali z Węzłowca. Kosmala 

tskazany został w wrześniu 1915 r. przez bytomski

■sąd przysięgłych na k«rę śmierć za zamordowanie 
leśniczego Holitzera z Węzłowca. Wyrok wykonał kat 
dreier z Magdeburga.

btraJy airjlelslcie.
(wtb.) Londyn, 4 oaźdzłernika „Daily. Tele­

graf” podaje następujące zestawienie strat angielskich: 
w lipcu 7071 oficerów i 52 001 chłopa; w sierpniu 
4693 oficerów i 123 097 chłopa; w wrześniu 5403 
oficerów i 113 780 chłopa, razem 17 167 oficerów 
i 288 878 chłopa.

Zadawalający wynik požyczki wojenne*.
„Voss. Ztg.” dowiaduje się, « wielkie oanki pod­

pisały tak wysokie kwoty, że można liczyć na zada­
walający wynik piątej pożyczki wojennej, zwłaszcza, 
jeżeli rezultat w kraju dopdze odpowiednio do wiel­
kich banków.

iltitmicila woCa o pcmoc.
(wtb.) Berlin, 5 października. „Deutsche Ta­

geszeitung” dowiaduje się, iż król rumuński wysłał 
do cara rosyjskiego list z prośbą o spieszny pomoc 
w wojskach i materyale.

Z walki wyborcze] w ^»vryce.
Wedle londybskiej „Morningpost” zakończyły się 

prawybory w 13 okręgach wyborczych Stanów Zje­
dnoczonych formalną klęską Wilsona.

Polityka czynu.
»Gazeta Narodowa« pisze: • .
Jakiekolwiek były wojny światowej _pr zyczyny, 

to jedno możemy przyjąć jako pewnik, że ża Ina ze 
stron wojujących nie występowała do walki z po­
wodu Polski. Dopiero mocą wydarzeń wojennych 
wydobyła się sprawa polska na powierzchnię, jako 
kwestya międzynarodowa. Przyznają to mocar­
stwa centralne.

Rosya wydala hasło zjednoczenia ziem pol­
skich pod berłem cara i obiecała przyszłej Polsce 
samorząd polityczny, mocarstwa zaś centralne za­
mierzaj rozstrzygnąć sprawę polska w granicach 
zdobytych na Rosyi ziem dawnej Rzeczypospolitej.

Hasło rosyjrkie nie może być dla narodu pol­
skiego przynętą — już chociażby ze względu na 
przeszłość historyczną. Polska posiadała samorząd 
pod berłem cara, ale go utraciła — nie z własnej 
winy. Persrektywa zaś, być rządzonym przez 
cara i jego czynowników, przypomina nam zbyt 
żywo całe piekło barbarzyńskiego prześladowania, 
jakie naród polski znosił pod rządami rosviskieml. 
Zresztą samorząd... to nie »martenie ojców na­
szych«, którzy swą krew przelewali, aby uzyskać 
— niepodległość.

Zapowiedź kancle.za Rzeszy co do przyszłości 
P.liski była mniej uchwytną od agitacyjnego hasła 
rosyjskiego: powiedział kanclerz po zajęciu Kró­
lestwa Kongresowego przez wojska niemieckie i au- 
stro - węgierskie, że Niemcy i Austro - Węgry »roz­
wiążą« sprawę polską. N!e może to oznaczać no­
wego podziału, bo wtedy sprawa polska nie byłaby 
jeszcze ostatecznie załatwioną. Jeżeli ją »rozwią­
żą«, to uczynią coś takiego, co Polsce zapewni byt 
stały.

Społeczeństwo nasze zdaje sobie sprawę z ak­
tualności sprawy polskiej, iako kwesty i międzyna­
rodowej. Co do metod politycznych dzieli się je­
dnak na dwa obozy: na tych, co w odrlesieriu do

Królestwa Polskiego chcieliby stać na stanowisku 
neutralnem aż do ostatecznego rozstrzygnięcia woj­
ny, I na tych, co stwierdzaj? czynem politycznym, 
że chcą Polski niepodległej wbrew woli Rosyi.

Bierność pierwszych staje się riezikrwn-iołą, 
skóro przyznano, źe »naiwnością byłoby wyobra­
żać sobie, iż szczęśliwość trwała spadnie nam z 
nieba«, albo, że »możemy zdobyć sobie realną pod­
stawę do nowego okresu rozkwitu«. Jak/e zdobyć, 
gdy się chce być bezczynnym? Bierność jest za­
przeczeniem wszelkiego Dolitycznego działania i 
mogłaby być poczytana za »objaw braku żywotno­
ści i niewiarę we własne siły.«

Gdy się naród dobija swoich praw, nie mozemj 
być »ani zupełnie spokojni, ani zanadto cierpliwi, 
ani nawet zbytnio zrównoważeni.« Nie przetrawia­
my. za tern, aby naród pchać do czynów nierozwa­
żnych, ale wyznajemy zasadę, że nie wolno n!kom J 
biernie spoglądać na bieg wypadków w chwili, gdy 
się rozstrzygać mają losy narudu.

Polityk bierny, nie ject politykiem wególe, sko­
ro jego rolą właśnie przewidzieć wszystkie możli­
wości, rozważyć wszystkie »za i przeciw«, i zdecy­
dować się, po której stronie leżą najznaczniejsze ko­
rzyści dla reprezentowanych przez niego interesów 
Z tych zaś premis wyciągnąwszy logiczną konsek- 
wencyę, musi przystąpić do czynu, na szalę zmie­
rzeń swoich, nie wahajac się, rzucić ofiarę, choćby 
ta nawet być mfałai największej ceny... , *>: .

Położenie wojenne wykazuje, że mffcärstw. 
centralne będą rozstrzygały o przyszłych losach 
Polski. Położenia tego nie zmieniła ani ofenzywa 
rosyjska, ani angielska i francuzka, ani nawet in- 
terweneya Rumunii. Czas więc nagli, ahyśmv so­
bie wytknęli drogę naszej polityki, skoro to dotąd 
jeszcze nié nastąpiło, i — nie czekając bezczynnie 
na nieokreślone terminy wypadków niewiadomych 
— liczyli się z rzeczywistością, tworząc plany dla 
naszej przyszłości.

Mocarstwa centralne mogą coS dla Polski u- 
czynić, ale nie mt.żna się od nich spodziewać cze­
goś, coby było w sprzeczności z ich interesem. 
Skoro będą przekonane, że tworząc Polskę niepo­
dległą, stawiają na nogi życzliwego osiada, to za­
pewne będzie im milszy sąsiad polski aniżeli wrogo 
usposobiona Rosya. Gdyby jednak ta przyszła 
Polska mocą sentymentu narodu ciążyć miała ku 
Rosyi, to rzecz jasna, źe stworzyłyby sobie n«we 
niebezpieczeństwo. Otóż od naszego zachowania 
się wiele zależy, aby orzekonać mocarstwa cen­
tralne, że ta przyszła Polska pragnęliby sojuszu 
z niemi w tej mitrze, jaki dziś łączy je np. t Bul- 
garyą. I łutaj dann jest nam możność wypow jedze­
nia się iasno w polityce, ahv się nie spóźnić ze 
swoja decyzyą, gdy już zapadną postanowienia, 
które mm te drogi przymusowo wskażą.

O położeniu w Królestwie.
»Leipziger Tagebl.« daje w dość obszernym ar­

tykule pogląd na stan rzeczy w Królestwie Pol- 
skiem. Wykazawszy na podstawie znanych wyda­
rzeń i objawów przeobrażenia opinii wśród ludno­
ści Królestwa, przychodzi autor, w przeciw ieństwie 
do pro: Hoetzsch«=. do wniosku, że większość skła­
nia się ku mocarstwom centralnym. Artykuł kończy 
się następującą uwagą pod adresem rżąc u: »W oku­
powanym kraju wzbudziliśmy różne nadzieje i do­
prowadziliśmy tamże umysły do stanu rozgorączko­
wania. _W takich warunkach zalecałoby sie jednak 
nie pomijać przez dalszi wahanie się korzystnej spo­
sobności, która może już sie nie powtórzy«.



OšwiadíEenie dr. Bilińskiego.
Prezydenl Kola polskiego Eksc. dr. Biliński o- 

śv.riadczvł wiedeńskiemu korespondentowi »Pesti 
Naplo« co następuje: Nasze rokowania z rządem 
doprowadziły tylko do rezultatu względnego. Na­
sze zabiegi jednakże zdażają do osiągnięcia stanow­
czego sukcesu. Pragniemy pełnego uwzględnienia 
naszych życzeń i ich zagwarantowania. Obecnie 
nadszedł czas po temu, ahv sprawa polska została 
ostatecznie wyjaśnioną. Odwlekanie z rozstrzyg­
nięciem w tvm względzie nie iest wskazane. Na 
pełnem zgromadzeniu Koła polskiego zanadnie 
uchwala przedłożenia rządowi szczegółowych pro­
pozycji. Na zapytanie, czy na pełnem zgromadze­
niu Koła praskiego zostanie również ustalony pro­
gram Koła na wypadek zwołania parlamentu. 
oświadC7v? dr. Biliński: »W tvm wzelrdzie istnieją 
już obowiązujące obietnice. Jeżeli Rada państwa 
zastanie zw ołana w rzeczyiwstości. cze^o wymaga 
interes całej Austryi, wówczas również przed forum 
parlamentu wytoczymy sprawę polską w stanow­
czej formie.

Mowy rektor
warszaw skiof.

Rektorem politechniki warszawskiej został 
obrany i zatwierdzony, na miejsce ustępującego pro­
fesora Z. Straszewicza, prof. inż. JShiisław Patsch- 
ke, dotychczasowy dziekan wydziału maszyn.

Prof. Stanisław Patschke wśród młodzieży a- 
kademickiej cieszy się ustalona svmratvą. Byl 
przez nią obrany na o; ckuna Bratniej Pomocy. 
Skończył on wydział technologiczny na politechnice 
piotrorodzkiej. Pracował jako inżynier wolno-pra- 
ktykujący, prowadził przez 9 lat własną fabrykę 
maszyn, która w 1911 roku przekształciła sie w ak­
cyjne towarzystwo pod firmą »Bracia Geisler, 
Okolski i Patschke«.

Sprawa polska a Stürmer.
Sztokhomski korespondent »Vossische Ztg.« roz­

wodzi się w dłuższym artykule o blizkim upadku 
prezesa gabinetu rosyjskiego, a jako jedną z przy­
czyn przytacza stanowisko Stiirmera w sprawie 
polskiej. Nie godząc się na zasadę kół rządowych, 
polegającą na operowaniu czczemi obietnicami, za- 
:ądał Stürmer na posiedzeniu rady koronnej w głó­

wnej kwaterze rosyjskiej, aby zaniechano rrgfMvch 
obietnic, a ogłoszono szereg ustępstw na rzecz Po­
laków niezbyt ważnych, ale ściśle określonych. Żą­
danie to nie doznało poparcia, wobec czego Stür­
mer nie zgodził się na ogłoszenie zapowiedzianego 
manifestu. Kiedy zaś Wielopolski prosił prezesa 
ministrów o poinformowanie posłów polskich o tre­
ści oczekiwanego manifestu, oświadczył ten*e, że 
na mocy otrzymanych ści«łvch wskazówek nie jest 
do tego urawnionvm, a to tern. mniej, że »możiiwo|ć 
przyszłych zmian na naiwvzszvch urzędach pań­
stwowych mogłaby wpłynąć na stanowisko rządu 
wobec sprawy polskiej«.
Wykłady o Polsce w uniwersytecie 

angielskim.
Korespondent londyński wychodzącej w Rosyi 

gazety »Echo Polskie« donosi kilka szczegółów o 
wygłoszonych pod koniec siernnia w Cambridge 
sześciu wykładach, poświęconych Polsce i jej azi-

(Z FRANCUSKIEGO.)
—o—

(Ciąg dalszy )

— Musimy przedewszyitkiem dowiedzieć się, ezem 
się ten człowiek zajmuje w Filadelfii — rzekł w koń­
cu — uczynię z mej strony wszystko, co będę mógł, 
aby mioć jak najszczegółowsze dane. A teraz żegnam 
pana, życząc mu spokoju umysłu i wiary w zwycię­
stwo prawdy

Cdy młody prawnik mijał ciemny korytarz dolne­
go piętra. Marais zbliżył się do niego.

— jesteś pan ohror.cą pana de Sauves, jeżeli się 
nie mylę ? — zapytał.

— Do usług pańskich — odoarł Levai, dotykając 
ręką kapelusza.

_ — Ciesz; się bardzo ze spotkania z panem, gdyż 
daje mi ono możność powiedzenia mu, że wierzyłem
i wierzę w niewinność Piotra de Sauves.

— Jest to nader szczęśliwem dla niego klienta — 
odparł Levai — bo w takim razie będziesz się sta­
rał o wykocie rzeczywistego winowajcy.

— V/ jakiż sposób mogę się wziąść do poszu­
kiwań, nie mając żadnych wskazówek, żadnych po­
szlak ?

— MylNz się pan, pewne poszlaki, pewne wska­
zówki istnieją.

— Jakie? — podchwycił z gorączkowy niecier­
pliwością Marais.

— Czy masz pan jakie wiadomości o tern, co 
sje dzicie z Eugeniuszem Gages?

— A, więc i panu przyszła ta myśl do głowy! 
— zawołał Marais z rozMysłemi oezvma.

siejszemn położeniu. Dwa odczyty wygłosił R. 
Dmowski, tyleż prof. Bruce-Boswejl, a po jednym 
panna Wawrzyna Alma-Tadema 1 p. Bothay Rey­
nolds. Był to istny tydzień polski. Nigdy jeszcze 
w murach starej i słynnej wszechnicy nie rozlegał 
się tak sw obodnie i donośnie wyraz Polska. Dowód 
to, że organizatorzy kursów pragnęli zaznaczyć ak­
tualność spraw/y polskiej i jednocześnie zamanifesto­
wać swe do narodu naszego sympatye. Niestety, 
należy zaraz stwierdzić, iż akcya ta nie osiągnęła 
w kolach szerszej publiczności londyńskiej spodzie­
wanego rezultatu. Zaintresowanie się bowiem ze 
strony Anglików było dość słabe.

Opfefoin feťteów «scfsfôsh we
Jrancii.

Wychodzące w Moskwie »Echo polskie« dono­
si, iż francuzkie ministerstwo wojny mianowało 
Władysława Mickiewicza, syna wieszcza Adama, 
opiekunem jeńców7 Polaków we Francyi.

Obrady głównego wydziału 
parlamentu.

Główmy wydział parlamentu obradował także 
w środę poufnie w ściślejszem kole ze rządem. Na 
takie posiedzenia inni posłowie nie mają wstępu. 
Po ukończeniu tych tajnych posiedzeń, rozpoczną 
się znowm przerwane obrady g,łownego wydziału; 
są one także poufne, ale ną nich mogą być obecni 
inni posłowie jako słuchacze.

Przedłużenie parlamentu 
niemieckiego.

Parlamentowi niemieckiemu przedłożony został 
projekt ustawy, przedłużającej peryod ustawedaw'- 
czv parlamentu, wybranego 12 stycznia 1912 roku o 
rok jeden, co jest koniecznem następstwem poło­
żenia wywołanego wojną. Słusznie powiedziano w 
uzasadnieniu, że wojna nie dozwala przeprowadze­
nia wyborów.

Nawet w razie zaniechania nieprzyjacielskich 
kroków w najbliższym czasie, na początku 1917 r. 
wielu jeszcze biorących udział we wrojnie wojaków 
miałoby przeszkody prawne i rzeczov7e w wyko­
nywaniu pravTa w\ borcze^o. Ponieważ zaś wybo­
ry nowe prędzej nie są możliwe, dopóki wszyscy 
znajdujący się na wojnie udział w nieb wziąść będą 
mogli, nie było można uniknąć opóźnienia nowych 
wyborów7.
Schüler zastępcą ministra tví jny.

Berlin, 3 października. General - porucznik 
v. Schöler. komendant dvwizyï, z rozkazu najwyż­
szego przesiedlony został do ministeryum wojenne­
go i ma zastępować ministra wojny według jego 
w7skazówek.

Halli -Bej w kwaterce głównej.
»L^kal-Anzeiger« dowiadrie sie. iż turecki jni- 

nister spraw zagranicznych Idalil-Bei. bawiący od 
pewmego czasu w Berlinie, oirzvmaí od cesarza Wil­
helma zaproszenie do kwatery głównej.

iJdady niemiecko-tureckie.
Rokowania gospodarcze, toczące się pomiędzy 

Niemcami a Turcyą, są już na ukończeniu. Doty-

— Jakżeby mogła nie przyjść? Wszak on tyl­
ko jeden wiedział o tern, gdzie się znajdują pienią­
dze. Nagły wyjazd do Ameryki wydaje mi się ró­
wnież mocno podejrzanym. Trzebaby się dowie­
dzieć koniecznie, jakiego rodzaju życie 7'"dzi cn w 
Filadelfii i czem się tam zajmuje.

— Pczyniłem już należne kroki w tym celu i 
mam nadzieje że wiadomości, tyczące się Eugeniu­
sza nadeida lada dzień.

— A więc moglibyśmy je otrzymać przed roz­
prawą ?

— Mam wszelką nadzieję, że tak będzie i skoro 
tylko ie otrzymam, zawiadomię wnet pana.

W dni kilka po opisanych wypadkach dw-> co- 
WOZV zatr.rymały się przed brama fabryki przy uli­
cy Bel le vile.

Z pierwszego wysiadł se^-ia Ccmeni-e. iego 
dependent. Marais i paru agentów: z drugiego Piotr 
de Sauves w towarzvstwie dwóch ża4g»«ry -.

Ukazanie się Piotra w takich warunkach wy­
warło gfeh' kîe wrażenie na mV/itnikow. Cisnęli sie 
tłumnie do drzwi i okien. Słuchać bvło -"o* wania 
i Výrazy szczerego współczucia i życzliwości.

— Zaszła jakaś fatalna pomyłka, bo cz^wiak 
ten. surowy, ale prawy i szlachetny, nie mógłby się 
splam.ć krwią niewinną — mówili iedni.

— Nieszczęśliwym jest, to pewna, ale sumienie 
ma czyste — dodawali drudzy.

W kantorze, w którvm Piotr i Jerzy pracowali 
niegdyś wspóVe. siedziała teraz przed biurkiem 
Adela w7 grubei żałobie.

Na drugi dzień po złożeniu na miei«ce wiecz­
nego spoczynku zwłok Jerzego i arsztowania Pio­
tra, zabrała się energicznie do pracy i sama teraz 
prowadziła interesy fabryki.

Katastrofa, która wydarła jel ub ‘'slwianego mę-
7řl î î• Vo* 1.... *■ - tarnin yfn— "

czą one wzajemnych stosunków gospodarczych obfl 
mocarstw, również w czasie powojennym. Chodzi 
szczególnie o to, by uregulować stan prawny, iaW 
panuje obecnie wskutek zniesienia kapitulacja, wy­
magającej jak najszybszej zmiany.

. Nieprawdziwe doniesienia.!1

»Az Est« donosi z Berlina: W tutejszych ko­
łach politycznych panuje przekonanie, że wiadomo­
ściom o wydarzeniach w Grecyi nie można wierzyć, 
ponieważ są tendencyjne, a celem ich jest poprawie­
nie' nastroju w Bukareszcie.
Nowe ternimy powołań w Aastrj *«

Austro - wigierskie ministeryum obrony krajo­
wej ogłasza, że pospolitacy z roczników 1871—1856 
pow7ołani poprzednio na dzień 2 październkia 1916, 
mają stawić się do szeregów w dn. 3 list« a 
pospolitacy innych roczników, powołani na dzień 
10 października, maja zgłosić się do służby w dniu 
16 listopada. Roczniki ostatniej kategoryi mogą być 
powołane przez osobne zapozwy we wcześniejszym 
terminie, aniżeli do 16 listopada.

Trudności komunikacyjne we 
Francyi.

O trudnościach, jakie nastręcza we Francyi brak 
środków przewozowych, dziennik »Temps« pisze, 
co następuje: Stan obecny nie może trwać dłużę1 
bez uszczerbku dla spraw gospodarczych. Zagraża 
on nietylko bezpieczeństwu kraju, a być może, że 
wpłynie on na wynik wojny. Brak wozów pod do­
stawę przybywającego węgla i surowców dla kup­
ców i przemysłowców-', którzy po Większej części 
pracują nad wyrobem niezbędnych środków obro­
ny, odczuwa się dotkliwie.

Statystyka ataków powietrznych.
»Times« oodaje szczegółową statystykę liczi 

i wyników ataków powietrznych na Anglię, wyko­
nanych przez Niemców w czasie wojny, przyczem 
zauuTażvć należy, że zestawienie to dokonaném zo­
stało na mocy cyfr urzędowych. Według owej sta- 
tystvki. zeppeünv niemieckie w ciągu 1915 roku po­
jawiły się w Anglii 19 razy, zaś w 1916 roku do 4 
września 14 razy. Podczas ataków zabito 352 oso­
by, a 759 raniono. Stosunków o wiele ofiar pociągną! 
za sobą atak ostatni, wr którym, we"ug. danych 
urzędowych, w7 nocy 23 i 25 września zginęło 63 
osoby, a odniosło rany 152.

Ufiąpienie greckiego gabinetu,
(wtb.) »Daily Telegraf« donosi z Aten, iż mi­

nisterstwo greckie, z wyjątkiem prezydenta i mini­
stra spraw zewnętrznych, ustąpiło z urzędów.

Gazety włoskie donoszą, iż YenizeKs zostanie 
niebawem prezydentem ministrów.

Ultimatum do greckiego Lróla.
Rzymska »Agenzia Nazionale« dowiaduje się i 

kół dyplomatycznych, iż mocarstwa ententy wyda­
ły do króla Konstantego notę, z wezwaniem go dc 
natychmiastowego oswobodzenia ziemi greckiej oć 
wojsk bułgarskich, grożąc w przeciwnym razie ogło­
szeniem stanu oblężenia i rozbrojeniem armii i floty 
greckiej. Termin na odpowiedź jest bardzo krótld

jej energii. Pomimo rozpaczy i smutku, rozdziera­
jącego serce, znalazła dość sił, aby pracować dla 
dobra swych dzieci.

Miała ich bowiem dwoje teraz: małą Irenkę i 
sześcioletniego Robena, którego zabrała do siebie 
po aresztowaniu Piotra i śmierci pani Lavarande 
Staruszka, cierpiąca oddawna^ na serce, zmarła na­
gle na wiadomość o nieszczęściu, jakie spotkało jej 
zięcia.

Robert więc dostał się znowu pod opiekę »ma­
teczki«, jak przywykł był nazywać Adelę od czasu, 
gdy nauczył się mówić. I teraz siedział o kilka 
kroków od niej, przepisując uważnie zadanie. Na 
inteligentnej twarzyczce dziecka malowało się wiel­
kie skupienie i na7ężenie myśli.

Adela od czasu do czasu podnosiła na niego 
wzrok, a w'ôwczas dziwnie rzewne uczucie odbijało 
się w niebieskich jej źrenicach. Inteligentny i pra­
cowity ten chłopak, którego przjrwykła kochać ma- 
cierzyńskieni niemal uczuciem, przypominał jej Pio­
tra, cierpiącego w tej chwili w więzieniu, pi zezna* 
czonem dla zbrodniarzy.

Nagle drzwi otwarły się na oścież, a dziecko 
zrj wając się z krzesła i odrzucając daleko sie­
bie zeszyt, zawołało głosem, nabrzmiałym bez­
mierną radością:

— Ojciec!
W mgnieniu oka Adela znalazła się w objęciach 

Piotra.
— Wracasz więc do nas — szeptała, siląc sie 

na spokój — do nas, którzy cię uwielbiamy i ko­
chamy nadewszystko w świecie. .

— O, ile szczęścia, ile rozkoszy daje miłość * 
zaufanie drogich istot! — wyszeptał Piotr wznieć 
ny, tuląc do piersi siostrę.

(Gag dalszy nasłapi-)



Włosi obsadzają greckie 
miej scc.7ojáci.

(wtb.) »Mornmg Post« donosi z Aten, iż od- 
OiIaH wioski obsadził Argyro Kastro. inny wioski 
otkizial został wyładowany w Quaranta i obsadził 
ßelvino. W obu wypadkach cofnęły się wojska 
reckie.

Dymlgya gabinetu japońskiego.
Dziennik londyński »Times« dowiaduje się z 

fokio, że gabinet Okumy z wyjątkiem ministra woj­
ny i ministra marynarki podał się do dymisyi. Jako 
następcę Okumy wymieniają barona Kato i hrabie­
go Terauchi.

; WOJU.
\ 80 tysięcy kwadr, ktkmuíiów
J1 [ a ISO Kwadr. kilometrów.
t V Belgii wojska nasze zajęły ogółem 29 tysięcy 
U * we Francji 21 tysięcy, razem zatem 50 tysięcy kwa­

ntowych kilometrów kraju.
Od 1 lipca Anglicy i Francuzi wzięli się do tego, 

Peby te przestrzenie odzyskać. Zgromadzili tam V/2 
•n'liona żołnierzy i tysiąc armat rozmaitego kalibru. 
Dzicfi w dzień toczyły się tam takie straszliwe i krwa­
we waki, jakich w żadnej wojnie świata dotąd nie 

; widziauo. I toczą się jeszcze.
Gazety francuskie i angielskie wmawiają czytelni- 

l I ««u, iż ofenzywa francusko - angielka ma powodze- 
' nic i że jeuo patrzeć, jak wojska nieprzyjacielskie 

pobiją a zajgte części kraju wyswobodzą. Od trzech 
: I uiiesięcy ciągle głoszą io samo, codzień niejako od- 
1 I noszą zwycięstwo i posuwają się naprzód. Przędę- 
‘ tay ich czytelnik musi się spodziewać, że lada dzień 

Francyi i Belgii nie będzie żadnego żołnierza nie- 
■■eckiego.

Tymczasem prawda wygląda zupełnie inaczej. W 
* dągu trzech miesięcy udało się 1% milionowej armii 

francusko-angielskiej zdobyć miasteczko Combles, 47 
i 6 wiosek, w których razem 15 000 ludzi mie­

szkało. Obszar zaś tych zdobyczy wynosi razem — 150 
kwadratowych kilometrów. Jeżeli przed i lipca woj- 
“ka niemieckie trzymały 50 000, to obecnie mają ich 
Í9 850 i wadr. kikmetrów, czyli, że zdobycz ich z 
trzech miesięcy jest zupełrie nikła. Gdyby w ten sam 
sposób chcieli powoli odzyskać cały obszar Francyi 
i Belgii, to potrzebowaliby do tego przeszło 80 lat.

Ale jakienri ofiarami zdobyli one 150 kwadrato- 
wyh kilometrów? Straty ich w ludziach wynoszą 
przcsziy 700 000 zabitych, rannych i wziętych do nie­
woli. .o znaczy, ii połowa całej milionowej ar- 
uii już przestała istnieć dla walki.

Tak wyglądają zwycięstwa Francuzów i Angli­
ków na fronde zachodnim. Nie są to w istode zwy ■ 
®twa, lecz olbrzymie klęski.

Rozkaz cUiettn« generała JaU^nhayna.
Do zwydęzców u przełęczy Czerwonej Wieży wy- 

8tosc\/ał generał Fa'kenhayn następujący rozkaz dzien­
ny: „Wojskom, które brały udział w bitwie u przełę- 
^y. Czerwonej Wieży wypowiadam najzupełniejsze 

uznanie za ich świetne czyny. Przemożny Ucz- 
”5 nieprzyjadd został pravdě znisz izony. Co się z 
juch błąii* jeszcze wśród gór, nie ujdzie swego losu. 
osłabione oddziały, które skrytemi drogami uszły do 
•"UUunii, nie są już wojskiem. Oby lc > podobny 

wszystkich nieprzyjadół cicz/zny. To jest go- 
^*U życzeniem serc naszych. Naprzód tedy do no- 
îvCh czynów i nowych zwycięstw za wszystko, co 
Jes* nam diegie.”

W Siedmiogrodzie.
'Jeden z koresjx ndentów wojennych, znajdują- 

^ sit przy armii austryackie], operującej w środko- 
i północnym Siedmiogrodzie, pisze, co nastę-

PUje;
^ Stosunki militarna w Siedmiogrodzie poprawiły 
r? znacznie i z dnia na dzień poprawiają się coraz 
Podziej, po pierwszem, maso wem wtargnięciu do 
kraju wojsk rumuńskich-
. Nieprzy jaciel przyjął udział w wojnie zupeł- 

do akcyi nieprzygotowany. Wtargnął wpra- 
ydzie nagle 1 niespodzianie w granice Siedmiogro- 

ale zaraz po tern, zbyt śmiałem, jak na swe siły 
£rzedsięwzięciu, nie posiadał dość zasobów takty- 
rfyeh, aby módz wyzyskać osiągnięte zrazu korzy- 
i'1 Zant ist iść dalej w rozpaczętym pochodzie, 
•W zmuszony okopać się i czekać, dopóki mobiliza- 

całej armii nie zostanie doprowadzona do sku- 
Obecnie wojska austro-węgierskie znajdują się 

7 Pochodzie naprzód w okolicy Hoetzing’a pojj Pe- 
^osenami, a Hermansztadtem, przez który prze­
pęd! z początku patrol huzarów rumuńskich, nie wi- 
'i*ał udtąd ani jednego żołnierza nieprzyjacielskie- 

Miasto samo znajduje się obecnie mniej więcej 
"i samym środku pomiędzy obydwoma frontami, 
^Przyjacielskimi, przyczem, jak dotychczas, nie 
Poniosło szkód znaczniejszych, pomimo, że ugodziło 

öie około 50 granatów rumuńskich. Z powodu

rtfepowr fectî, jakich doznała) armia rumuńska! w Do­
brudży rumuński front w Siedmiogrodzie uczuł się 
zagrożonym i zaczął się chwiać na ws.Tstkich pun­
ktach zajętych w pierwszym rozpędzie, tern bar­
dziej, ponieważ — jak stwierdzają jeńcy rumuńscy 
— pomoc ze strony wojsk rosyjskich tak wielce za­
wiodła i okazała się bezskuteczną.

Na froncie siedmiogrodzkim nie wzięto .dotych­
czas ani jednego jeńca rosyjskiego, ani też wśród 
poległych nie znaleziono mundurów rosyjskich, To 
polepszenie się na froncie samym w Siedmiogrodzie 
oddziaływa skułecznie na ducha mieszka ców, znaj­
dujących się dalej od frontu. Znaczna liczba uchodź­
ców powraca do swych opuszczonych sit dzib, a 
wyludnione komitety zaczynają się znów zaludniać.

Skutkiem tego drogi siedmiogrodzkie roją się od 
wysoko wyładowanych wozową z dobytkiem rucho­
mym chłopów saskich i szeklepskich. Za wozami 
wloką się stada bydła, powracając do swych daw­
nych zagród.

Jak zepwnia komisarz rządu węgiersk^go, zdo­
łano uratować prawie cały kontyngens pięknego by­
dła siedmiogrodzkiego, wypasionego na żyznych 
pastwiskach górskich, i przepędzić je do bezpiecz­
nych komitatów. Obecnie część jego powraca. 
Uchodźcy spodziewają się, że w ślad za- armią po­
wrócą wszyscy do swych stron rodzinnych, nawet 
w okolicach najbardziej ku granicy wysuniętych.

Rutnunr na prr w^m brzegu Dunafu.
Z Berlina piszą: Wojska, które pod Rahową, na 

tółudnie od Bukaresztu, przeprawiły się przez Du­
naj, miały liczyć — wedle sprawozdań rumuńskich — 
dwie dywizye, a przynajmniej 3 brygady. Przedsię­
wzięcie to rozbiło się zupełnie. Gotowe na ten wy­
padek siły zaatakowały Rumunów, którzy wskutek te­
go uciekli na łodziach z powrotem przez Dunaj. 
Tylko rozproszone ich resztki znajdują się jeszcze na 
brzegu połućjiiowym.

3Francuzi o zwycięstwie pod
ÿ&mannstadtetn.

ParysH „Temps”, omawiając zwycięstwo podHer- 
mai.nstadtcni, tak w końcu pisze: Nie mamy zamia­
ru przeczyć, że zajście to jest wysoce nieprzyjemne. 
W wojnie nie można lekceważyć żadnego wydarzenia, 
gdziekolwiek by się ono rozegrało. Sytuacyę można 
uratować jednak, ponieważ Rumuni posiadają pod 
dostatkiem sił pod Czerwoną Wieżą, aby powstrzymać 
pochód nieprzyjaciela. Zresztą któż uwierzy w to, że 
niemiecko-austryacko-węgierskie zwycięstwo w Siedmio­
grodzie lub bułgarskie na BałWie mogłoby zmusić 
angielskie, francuskie lub rosyjskie oddziały do zło­
żenia broni. Powinniśmy ubolewać nad tern, co się 
stało, atoli nie przeceniać skutków nieprzyjemneg y 
wydarzenia.

Straty Rosyan od 1 czerwca do koftca 
vr?eśnia.

Dnia 1 czerwca Rosyanie rozpoczęli ofenzywę, 
która wojska austryackie wyparła spory kawał na 
froncie wołyńskim i bukowińskim. W ciągu września 
ofenzywa ta w głównej mierze została wstrzymana 
przez pomoc wojsk niemieckich. Walki jeszcze tam 
się toczą, walki okropnie zacięte i krwawe, atoli woj­
ska îosyjskie już się naprzód posunąć nie mogą, bo 
żywy mur żołnierzy niemieckich i ausiro-węgiersidch 
i w pewnej mierze tureckich ich nie przepuszcza.

Ile wynosiły straty Rosyan w ciągu 3J4-mieùçcznej 
tej oienzywy ?

Podług obliczeń kijowskiego biura wywiadowcze­
go Rosyanie stracili w zabitych, rannych i wziętych 
do niewoli 67 333 oficerów j 756 580 żołnierzy. To 
były straty do 15 września.

Po tym dniu mieli podług sprawozdań urzędo­
wych olbrzymie straty 16 i 17 września na froncie 
księcia Leopolda bawarskiego, znaczne straty 17 wrze­
śnia na frondę arcyksięcia Karola, bardzo wielkie 
i kiwa vre straty pod Zarzeczem, nad Stochodem 
(18 września), ogromne straty na zachód od Łucka 
(19 i 20 września), nie mniejsze straty w Karpatach 
(20 września), wreszcie ciężkie straty między Seretem 
i Strypą (23 września). Wszystkie te straty z drugiej 
połowy" września można szacować na 100 tysięcy.

Tak zatem ogólne straty rosyjskie na tym froncie 
wyniosły w 4 miesiącach okrągły milion zabitych, 
rannych i do niewoli wziętych.

Atoli nie koniec na tem. Rosyanie walczyli w tym 
czasie oprócz na tym fronciez jeszcze w Dobrudży,s 
w Armenii i Persyi i tam też nie szczędzili ludzi, jak 
to wszędzie jest ich zwyczajem. I tam będą straty 
ich wielkie.

Jakkolwiek ludzi w Rosyi j'est wiele, to jednak ta­
kie straty muszą wyczerpać i najbogatszy w luazi 
krai z materyału ludzkiego, do wojska zdatnego. 
Przypuszczać zatem należy, że ztOiża się chwila, w 
kJćrej nawet Rosyi żołnierzy zabraknie.

Zestrzelony zeppelin.
♦ Londyn, 3 października. Biuro Reutera do­

nosi: Aż do gedz. 2 rano wydobyto z pod szcząt­

ków zestrzelonego zcppeSm zwłcJj 4 tafel z <to. 
togi, w tem zwłoki komendant«. Również wydobyto.' 
zwłoki jednego żołnierza z ob. ługi katąhia6m rt* 
szynowych

Jfa L-. irzr
(wtb.) Wieden, 4 października. E'hadi» samo­

lotów morskich obrzucała skutecznie bombami arzą- 
dzem’a wojskowa w Ran Canziano i Starajzupo.

Spramzéania austrja(;eíe>
(wtb.) Wiedeń, 4 piździernil.a. WOJNA NA "'SCHO­

DZI y. Front przeciw Rumunii. Na wzgórzach Pe- 
trozeny nie powiodły się ponowne ataki rumuńskie; wzięliśmy 
60 jeńców. Na południe od Nagy-Szeben (Herma-nsUdt) zo­
stał rozproszony po za frontem niemieckim oaUli >n rumuński 
zniesiony. Przy Koklu zdołai nieprzyja iti posunąć si roje po- 
zycyc naprzód, zresztą ataki jego odparte.

Front generała kawaleryi ar q,y księcia 
Karola. Nie było ważniejszych wypadków.

Front generał - feldmarszałka ks. Leo­
polda bawarskiego. Przy armii generał - pułkownika 
Tersztyańskiego ożywił się po południu atak nieprzyjacielski. 
Front bojowy sięga od Swiniuchów aż w okolicę Kisiclina. 
Nieprzyjac-cl nigdzie nie Juał powodzenia i poniósł nadzwy­
czajne straty.

WOJNA Z WŁOCHAMI. Na wyżynach Karst wzmógł 
się po jołuamu nieprzyjacielski ogień armatki i minowy. 
Dziś rano zaatakował r.u przyjaciel po obu stronach Oppacce- 
piasella, wtargnął do przednich rowów, lecz w kontrataku 
został znowu wyparty. Na froncie Karyntyi ostrzeliwała nie­
przyjacielska artylerya kilka miejscowości w dolinie Gaił; na­
sza odpowiedziała ostrzeliwaniem w okolicy Timau. Na fron­
cie w dolinie Fleims toczy się v/auca . rtyleryjska dalej. Na 
Cimone odkopały nasze wojski 6 karabinów maszynowych.

Sppawozidanie bu^jarshiib
(wtb.) Z 3 października. Z frontu macedońskiego: Nt 

zachód oa drogi wxdąccj z Florin/ toczyły się ożywicne 
walki artyleryjskie, piechota jednakże nie /stępowała wcale. 
Na froncie Strumy panuje spokój.

Front rumuński: Zajęliśmy wyspę Malak Kalała! na Du­
naju naprzeciwko Widynia, a zarazem ostrzeliwaliśmy z po­
myślnym rezultatem dworzec kolejowy i koszary w KalaiaL 
Pod Rahowem meprzyj_del zdołał zbudować most, po któ­
rym następnie przeprawi! znaczne oddziały wojska na drugi 
brzeg rzeki. Ostatecznie jednak monitoiy austro-węgierskie 
zburzyły ów most. W Dobrudży powstrzymaliśmy atak nie­
przyjacielski na linii Beszau - Amzacza - Perweli. Prawe skrzy­
dło wykonało kont» lak, odparło nieprzyjaciel i zniszczyło 
jeden batalion rumuński, pozostałych zaś z niego 2 oficerów 
i 100 szeregowców wzięto do niewoli.

Sprawozdanie rosyjskie.
(wtb.) Z 3 października. Front zachodni: W okoficach 

Zaturcza (38 'dm. na wschód od Wiodzin lerza Wołyńskiego), 
Woli Sadowskiej i Szelwowa rozegrały się zadęte wałki. » cj- 
ska nasze zajęły miejscami części pozycyi otorzyjacieła, który 
stawiał opór z jak największą zaciętością. Po brzegach Ce­
ntówki i w okolicy wzgórza po prawym brzegu Złotej Lipy 
toczą się dalej wałki zadęte. ř«d Csniówl-ą nieprzyjaciel, 
"debrawszy znaczne posiłki, wykonał kontratak, który odpar­
liśmy ogniem naszym, zadając przeriwnikowi wielkie straty. 
Uporczywa walka w tej okolicy wre dalej. W Aniu 2 paź­
dziernika zabraliśmy tam do niewoli 1000 jeńców. Ogołna 
liczba wziętych w tej okolicy 30 września, ] i 2 aździetnto 
jeńców wzrosła do 5000, pomiędzy nimi 8 oficerów i 600 
szeregowców niemieckich.

Sprawozdanie francuskie.
(wtb.) Z 3 października po prhiJmu: Na północ od

Somi ty dość energiczne walki artyleryjskie w okolicy na pół­
noc od Ra.ico„/t.

A.-n.ia D&lkańoka: Po lewym brzegu Strumy odparto z
krwawemi stratami dla nieprzyjaciela dwa nowe ataki Buł­
garów, skierowane na zdobyte 30 września przez Anglików 
pozycyc. W okolicy C erny Serbowie czynią dalsze postępy 
na zachodnich stokach i na widkim grzebieniu górskim na 
północ od Kaimakcalan. Piechota serbska zajęła węzoraj pier­
wsze rowy nieprzyjadela na wzgórzu Starkogrod. Serbowie 
zdobyli nową batfc.yę bułgarską.

Z 3 października wieczorem: Na froncie -sad somm
zdobyliśmy w ataku lokalnym po obu stronach drogi Peron 
ne-Bapanme jeden z najważniejszych rowów na północ od 
Rarrourt Wzięliśmy 120 jeńców, pom:ę<Ł.y nhni 3 oficerów. 
Na południe od rzeki dość ożywiona czynnośt artyleryi i ma­
szyn okopowych. Na r"szcie frontu nic ważniejszego.

Armia bałkańska: Wskutek stoczonych przez Serbów w
okolicy Kaimakcalan zwyrięskich walk Bułgarg porzucili swe 
pozycye pjod Starkogrod i nad rzdtą Brod. Zdaje aię, łi co­
fnęli się na północ. Seibowic zajęli Sowicz, wojska trancu- 
skie zdebyłj- Petrowacz i Wrbeli. Na pjrawem skrzycie woj­
ska angielskie zajęły Keni^oef na wschód od Strumy.

Sprawozdanie angielskie.
(wtb.) Z 3 październiki, po pyołudnin: Na południe od 

Ancr spokój. Wykonaliśmy sKUłeczuy atak na rowy nieprzy 
jacicSkie na pchidme od Loœ.

Armia bałkańska: Trzy pułki bułgarskie itaKOi»ałr na­
sze nowe pozycye na wschodnim brzegu Strumy. . Atak ich 
złamał się w ogniu naszym. Jeden z naszych ba «»"nów za­
brał do niewoli w ataku na bagnety 40 jeńców. Lotnicy nasi 
bombardowali transpiort wojsk i pociąg, jadący do Seres.

Z 3 października wieczorem: Zacięty bój w ciągu nocy 
i rano. Wulki w piobliżu Eaucourt F Abbaye toczą się zado> 
walająco dalej. Na innych miejscach spokój z wj jątlren 
ognia artyleryjskiego. Środki obronne utrudniają /ynność 
latawców. Jeden z ni szych samolotów zaginął.

(wtb.) Z 3 października. Front północny i północno- 
zachodni: Walki w pebliżu gór Gurglicu w górach Ooerge- 
ny i Hargitta toczą się w dalszym ciągu. Zdobyliśmy 4 ka­
rabiny maszynowe i wzięliśmy do niewoli H oficerów i 500 
szeregowców.

Front południowy: Wojsica nsszc przeprawiły się potnię-l 
dzy Ruszcz* •kiem a Tutrakanem przez Dunaj.

W Dobrudży atak:vanśniy na całym froncie i ze lUeiliśmy 
centrum i prawe skrzydło nieprzyjaciela do cofnięcia się.

OD ADMINÏSTRACYI.
Do Hoh en zie ten p. Dertzow. Prcsimy p>odać nam' 

nazwisko, ponieważ karta me była podpisana. Wówcza > za- 
łatwimy.

miejsca sprzedaży: Gliwice, ul. Wilhelmowska 
Mvsiowice. Rynek 6; Król. Huta, ul. Cesarza

20; Zabrze, ut. Następcy tronu 137; Świętec.iłow.-e, ul. Dworcowa 1; Katowice, ul. Grune manna 13; j 
23; Laurahuta, narożnik ul. Bytomskiej i Bar bery; Bytoc. Wielki. Błcimca 26; Tara. Góry. id. Krakowsk. ,/



'Wielki wybór

Kapete Kapelusze
pluszowejeîwaimc

Najniższe ceny

S. Wresdmers Nadii
Bytom G.-Ś.

Plac Cesa-za Franciszka Józefa nr. 12
(Kaiser-Franz-fosef-Platz)

i Kapelusze \ 
l z włósia J

Wielki wybór

Jfojniższe ceny

Eto sobie dobrrA ±yescy
(en nie zatrzyma zbytnich pieniędzy 
w doma w szafie, ale (loży je 3 :

w Hanku ludowym
na a, 37. albo 4 procent, zależnio 
od ‘cmiii i wypowiedzenia. :: 1: ::

Kto batVynek stawia
a nie etace byt i sinym od dosU j- 
ców, (en zgłosi się po pożyczkę bu­
dowlaną do :: ;;

ianlii ludowego—Volksbank
Bytom C.-S., przy u.. Tamogórskiej 
nr. 4 i, na] rzec. cościota N. M. Panny. 2

A. Denizot
właściciel szkółek

Lvu kul — fozuati
po eoa

Drzewa i krzewy owocowe 
1 ozdobne, 

drzewa na aïeje, 
w^adiîi na żywopłoty itd.

Cennik ilustrowany na śąiiame darmo 
i oplaťme. — Adres na listy:

DENIZOT — Lubań (Kr. Po^en)

(zaacad cłiem.czn. czçs iczenla i larbouanla 

lilia żiuimer ułaSciciei Curi MOller s Zeun 
BUTOM, ni. Piekarska 77, Duoicoue 8, IrakoMSk 1 
ROZBRRK, sitka Sdtarlelska 34 ł — Telefon nr. 570 

15 FILU poli oa się 15 FILII

do loukonuioaoia (oszelkich prac 10 zakres 
• larbotoania 1 czyszczenia inchodzęcęch - 

Odslamn darmo Szybkie npkonanle
^oimm Kile mam u zapasi «wrgsłklcb gstunkaćh 
_____ lekko chodzących

«ÿ młóckami
Äfcor K ;m> .tant/w, aby _ią tylko do oui

wprost udawali,
Do uprawy roli w Jesieni

xna ny na kładzie
płuri, kultywŁtcry, brony
i wszelkie gęści rezerwowe. Do wybierania 

kartofli kopaczki wszelkiego rodza|u.

Karl Sémígalte & (jo., fabryka maszyn
WieIMe Sl rzelce —- Gr- Strehliiz OS.

Następstwo myiła toaletowego
(wolne od znae.ktw)

pukni« przyjemnie, czyści wyborr io, lubuje sic, 
jwl tr ale przyjemne, tanie, dla handlu i rzemiosła 
niezbędnie potrzebne, Znac/ne zamówienia powtórne. 
Pudełko 24 dużych walnych 1 kwitków mk. 7 
1 ot7ft. skrzynia 18X24 azi mk. 78— Zailozlu franko.

Zastępstwo mydła w ryglach
be - snac?k$w, do prania białej i kolorowej bielizny, 
również do czy »ozema wsrolkich jprzętów dorat» 
wyob. 1 p«( řka pocatuw« ms. 7.80. Zaliczka franko.
p. GrundfnBsi?, Perlín, frieörichstr. 208.
i^jooöqöoöoööoööoooöö 7

Wkià opea do pasyte.:
> i szukta e

„Jjatoliti“ w §yicmtu G.-3.
pUXJÜûik*îOQOE3000€ïOftoôf

Dr. Genfner’a polituře do piecg
wolna od kurzu

ï osák
daje szybko na wszelkich częściach żelaza 
najpiękniejszy bl«sk srebra. Pierwszorzędny 
wyrób. Szybka dostawa, również i Dr. 
Gentner'a » efarbujący olejno woskowy 
błyszczyk do skóry Nigrin, Dr. Oentnera 
tłuszcz na obuwie Tranohn i tłuszcz na 

skórę, zawierający triu.
Cárl E ntner, chemiczna fabryka 

GSpplnycn, Wiirttemb.

u. ^mndbeSiizerbank
Elng. Gen. m. b. H.

Ban* posiedzicieH domów l gruntów
w Bytomiu, ulica Sądowa nr. 3L

Telefon 1055 przyjmuje Telefon 1055

wkład!;; oszczędności v ksżdsi wysokości
za oprocentowaniem po

47, 7o za ro-znem wypowiedzeniem 
4 ■/, » 6 miesięezner wypowie lżeniem 
3*4*4 r 1 3 miesięcznem wypowodzeniem 
3*4 za 1 mietięcznem wypowiedzeniem

5% za 3-letniem zatrzymaniem przy wkładkach w wy­
sokości 1000 marek i więcej.

Wkładki oszczędności po 37, zostaną także bez wypowiedzenia 
wypłacane, o ile zapas pieniężny a.i to pozwoli.

Oprocentowanie vklaóek w bielącym rachunku podług urnowy.
Godziny biurowe w doi nowi „ednie od 'l—1 goda, przedpołudniem.

Już więcej rnirdła nie zabraknie !
przy użyciu mojego wolnego od aresztu zastępstwa mydia. 

Wielka zawartość czyszczenia!
Twistowe midło w kawalkaeh zastępstwo) przy-
|emnle perfumowane. 12 zztak mk. 5.— ; paczka pocztowa 

(48 sztuk) mk. 18.50 uiefrenko na zaliczką.

Mydło do urania w kawałkach! za rdzenne mydło! Do szo­
rowania schodów, naczyń kuchennych, do bie.izny itd. t paczka 
pocztowa (około 10 ft brato) mk. 6.95 niefranko za zaliczką.

Białe mjJło salmialove bankowe 10 funtów bruto mk. 6.95.
50 funtów bruto 35.—, 100 funtów bruto mk. 68.— (niefranko) 

Pf*A2VOb mirdlflnw fwolnt. od areszt' zastępstwo) znakom,ły w użyciu 1 
lIvBIM lUjUlłlllJf ‘uszka na próbę (10 funtów bruto) mk. 6.50, 50 funt.

bruto 35.—, 100 rant. bruto mk. 68.— niefranko za zaliczką,
HT O Świra saołoncłtDA znakomici stósowne do wezelkiob potrzeb. 12 
łUąCfl&n i SaigU^Snl voreezkôw >nk, 4.— niefranko. Do; ława na­

tychmiast! Wiele uznań I dalszych zamówień. Wszelkie 
towary są wolne na sprzedał b w z karły na chleb ! Za­
stępcy wszędzie i ! zuklw u».

Heinrich Voigt, Berlin 82, Mühlenstrasse 59 b.

BANK ŁUBOWY :: KATOWICE
ulica Eeaty (F eatestras&e 1.6)
aaj=c-----===== iw* własnym domu) ---------- -- -------

udziela pofiycsek na weksle; 
płaci oJ złożonych w nim pieniędzy:

3°' sa t/godAlowem wypoirledzealcm,
31/* sa ćwlerćrucznem wypowie lżeniem,
4% sa pólro^sneii wypowiedzeniem.
Od 1—3 wląosnlb oblicza się proeenta za cały tnlesląe. o) 4—16 

.‘ęcznle jeszcze za pól miesiąca. Z dalszych . tron jak z Westfalii, 
Nadrenii i t. p. można uadsylaó oszczędności poo"*ą, z dotrozer em
5 l< n. za odni< unio. Przyjmujemy oszczędności dzięki od 59 ten.
Rank nłttuióu w dni powszednie tylko do południa od * '■dr. 8—12. 
UailK Ulnai Ij Po południu bank zamknięty -rdya wtedy załatwił 

eię tylko sprawy hipoteczna, k jiążkow mis i t. d.
—..—■— ■======= Telefon nr. 1012. - — ■■ .=

Polecamy nasze skarbonki domowe.

Rú/sžSí22jciB gazelí nasza

Kto ' ' "
■ *

zupełnie pewnie i na korzystny procent
złożyć, ten nieob się zwróci do

Banin Lndovego
w Pszczyn! :

lub do filii tegoż banku

ifi Jůikťibwle, u* dworcowi
a p. Józefa Jannowsklego.

Płacimy ad złożonym pieniędzy

4% za ćwierćrocznem 
3V3% za raiesiíízpcm 
3°/o za tyt*o§n.avem

wypowiedze­
niem.

Pn7W7ólr udzielamy pod korzysmem. «ta- 
I f/Aj t/rJn runkunu — tylko ozlonlcom. —

h Spryt
Bytom G.-Ś1. 

ulica Tarnogórska 43
w domu mistrza piekar­

skiego Kuballa.
i- —Wszelkie sa w.-»;

rspcracye
zip» i zegarków 

kiesznnhäwydi
wykonuję osobiście, jŁk 
wiadomo, dobrze, prędko
s__ a I tanio! =

Siwvm wiosom
przywraca pod g waran- 

oy> pierwotny kolor

Axe!a- Regene­
rator włosów

butelka 2.— mk. 
Tylko prawdziwe zuaswą

Axeia
J, Badebuscti, Poznań
Posen 0.1. (Oddział A. 
D.) ulioa Kowa nr. 7/8

ZAKUPUJĘ:
Jfoble, łóżka, kanapy, 
materace wagi rąane, 
wagi stołowe i rupiecie 

ze strychtt. 
3(eins, Bytom

Klukowlcka ulica lOa

Przy sakupnle tc- 
warów prosimy po­
woływać się na na­
sza gazetę.

Mam włelł i zaf

iytonłn
do fajki i do papi jroi 

do sprzedania. . 
5chwiedernoch, .8\; 
Bytom ulica

Piegi, żółte plamili
opaleniznę «ta usn^t 

pod pr-vanoyą
Axel, i - krem 7, *1-
100 ■ k.,7, sł. 1.00 m1’
Axela-mydlo ;
1.50 mk., 'I k w. 4.25

J. Gadebusc .,
Poznań Posen. 0.1. I 

(Oddr. A.DONowauLïf1,1

Dominium JSobrjj
poszukujo od 2. ty«' 
1917 r. pewnego

str1 žr.
dla bydla i kilkn

dzielnych paroLP
■a wyjok^ płaoą i dep11

Dzielni starsi ilnsari
»najdą natychmi t *»i 
cie. Płaoa godzinną ^ 
—70 fen. jHistrz slusař1? 
Koptln, Lawnhfitte O "

yUjerów i szkpróv

do etałej i i uebei p**®’ 
w kamień -ob i we?‘ I 
poa»uku:e clę. Wysoki **, 
robek. Zgłoszenia w L* 
rahuole przy ul. Hngcf1 
19 od 2—6 po polud ^ 
w Bytomia 1 ‘ryderykow*11 
(Friedriobstr.) 5. 
R.Kubuschok,pnwdů«^ 
gómlose i budowy

Posznknję od zar**

OCZÉlubclOIltSlZ!
do mego flklada |o«:6r 

kolonialnych.
P. Kosterll^

Borslgwerk O

SÉË5 «lasfTzy, Wam i rohetnikó*
do pomocy na dale zatrudnienie i przy 
Bokiej piaoy Poszukuje od zaraz H- 
Naohfoloer właściciel: C. Biisct.al, Mikołów »■'

C9C



Arkusz 2.Arhis- 2, 99fcHTOLIK“ nrs laiL
Sobota, dnia 7-go października 1916 r.

ta

WOJ® A.
Sprawozdaje niems£ckie<

(wtb.) Główna kwatera, 4 października. V/ojua 
zachodz.e. Armia generai-teldmar- 

szałka następcy tronu Rupprechta 
^awarskiego. Na froncie bojowym na północ 
0cl Sommy w ciągu dnia stale na gwałtowności 
Przybierająca walka artyleryjska, która w odcinku 
™orval-Bouchavesnes po południu dosięgnęła naj­
wyższego punktu. Silne ataki francuzkie przeciw 
riSz-j pozycyi przy drodze Sailly-Rancourt, w lesie 
% Pierre Vaast i przy odstającym na południe- 
wschód kawałku, lecz zostały częściowo w walce 
ffznej odparte, 1 oficer, 128 chłopa, 2 karabiny 
maszynowe wpadło w nasze ręce. Angielskie ata- 

Potí Thiepval i przy zagroazie Mauquel z łatwo- 
stl3 zostały odparte.
f Wojna na wschodzie. Armia generał- 

e dmarszalka księcia Leopolda ba­
warskiego. Po krwawem złamaniu ich ataków 
Pfzed pozycyami armii generał-pułkownika Ter- 
0^a'iskieg° na zachód od Łucka 2 października, 
unieśli tu Rosyanie wczoraj nową ciężką klęskę. 
Pewnością i spokojem zwycięzcy przyjęły wojska 

f nerał-porucznika Schmidd Knobtlsdorffa i gene­
zy1 Y- der Marwitz’a kilkakrotnie atakującego prze- 

wnika, ani piędź ziemi nie została straconą. Na 
tące liczą się znowu polegli Rosyanie. 
Nadporucznik Cossel, ugodzony ze samolotu 

Otfo2 'v*cefefdwebla Windischa na południe-zachód 
Równa, i po 24 godzinach znowu zabrany, przer- 

a* Przez wvsadzenie w powietrze w kilku miej- 
Cach tor kolejowy Rowno-Brody. 

i .Front generała kawaleryi arcy- 
* s i 1 c i a Karola. Nic nowego.

VVoina w Siedmiogrodzie. W dolinie Goergeny 
pakowali Rumuni kilkakrotnie daremnie. Na za- 
"lód od Parajd odnieśli sukcesy.
, Stoimy orzed Fogaras, na zachód od Kaineni 
'Południowe wyjście z wąwozu Czerwona wieża) 
pożyły się, jako skutki bitwy pod Herrmannstadt, 
tarczki z rumuńskimi rozproszonymi wojskami. 
rZexnio 100 cM°Pa wzięto do niewoli. 

Nieprzyjacielskie ataki w górach Hótzing (Ha- 
nu16 Powodzenia. Na zachód od wzgó- 

Î7 '■Soroka zyskali nasi sprzymierzeńcy terenu.
? Wojna na Bałkanach. Armia generał- 
e|dmarsza!ka -------------- *•*- —

^ufiskii Mackensen a. Siły ru- 
od oJe’ które pod Rjahowem, na południe 
$z ?ukaresztu przekroczyły Dunaj, ratował v się 

Vbką ucieczką przed okrążającym atakiem wojsk 
emieckich i bułgarskich.

IjFront macedoński. Pomiędzy jeziorem Prespa 
jy idze Pianina (na północ od Kajmakalanu) zosta- 
Na, pozycye stosownie do rozkazów zajęte.
ch,d.Nidze Pianina toczy się v/alka. Na półnoć-za- 

°d jeziora Talano trzyma się nieprzyjaciel je- 
■w Karadzakoj na lewym brzegu Strumv.

Pierwszy generalny kwatermistrz.
Ludendorff.

Sj rs «rozdanie pustrrackie.
Wiedeń, 3 października. WOJNA NA \7SCHO- 

i • Front przeciw Rumunii. Pod Petrozenami 
Pa** Wąwoae Czerwone, wieży zostały rumuńskie ataki od- 
sira‘ Pod Baranvku'em natrafiła grupa sił niemu-ckich i au- 
fa^c&terskich m. silny kontratak rumuński, który sprzymie­

rza nieco wstecz wtłoczył.
Kij^font generała kawaleryi arcyksiecia 
pißj,. '1 a. Na północ od Bohorodczanów nie powiodła s,ę 
pojm ,k°syan przejścia przez Bystrzycę Scjotwińską. Na 
ett^^^wschód od îrztzan czynii nieprzyjaciel jak najwięk- 

Wva,M': celem zajęcia wzgórza Łysonia; w zaciętych wal-
z°stał odparty.

Poi/r°nt generał - feldmarszałka ks. Leo. 
to bawarskiego. Na Woły cm rozpoczął się wczo-
^ dwudniowej prze wie nowy atak przeciwko armii ge- 

hjjrç " Pudtownika lersz.yanskiego. Po kilkugodzinnym og.iiu 
tiietl|j5n°wym rzucił nieprzyjaciel swoje masy przec.w silom 
•»i ”ec^'ni i austro-węgierskun, stojąc*"’ pomiędzy Swiniucha- 
17 * ^-aturzem. W okolicy Świntuchów ruszył nieprzyjaciel 
I8zW * szturmu na połudn.e-zachód od Zaturza 12 razy. 
prjyVZle ( można było zauważyć, jak wielki użylek robił • nie- 
W acie* r ognia artyleryjskiego na własne rowy i na cofa- 

pułki, jeńcy opowiadają, iż wszyslkim wojskom za- 
'z, jfiano, if chodzi o zdobycie za każd- cenę \viodz*mie- 
®tały "Ryńskiego. Świeżo uzupełnione rosyjskie gwardye zo- 
®yły P°n°wnie poświęcone na ofiarę. Lecz wszystkie (Miary 
*ycyeQarernne; Rosyanie zostali wszędzie odparci. Nasze po- 
p°ni. pozostały wszędzie w naszem posiadaniu. Nieprzyjaciel 

‘ c*ęaką klęskę. Liczba jeńców, zabranych w ostatnich 
Je» na południe od Brodów, wynosi 41 oncerów, w tern 

Pułkownik, 2578 chłopa.
Jycyi 'OjNA Z WŁOCHAMI. Wzgórza na wschód od Go- 
' °ncip wyżyny .Karst stoją stale pod ożywionym ogniem. Na 
Pal;, w dolinie Fleims iłizpoczął nieprzyjaciel znowu swoje 
! Rilłia Nasze pozycye po obu stronach doliny Trav.gnolo 
ÎUy lir odcinków grzebień ,a Fasańskiego były przez włoską 
*r°tni~ ,~siinie ostrzeliwane. Eersaglierzy zaatakowali Kilka- Wjr Ie r— - *-* *■.w|ar, " fol Bricon Piccolo, ostatnim razem zdołali nawet 

I. "*C w zhurzone pozycye obronne, w kontrataku atołi 
‘«i. aia.znowu wyparci. Także nie jaowićdł się nieprzyjaciei- 

* nocny i-rzeciw Passo di Volmagiore.
*JOł LDNIÜWO . WSCHODNIA WIDOWNIA WOjNY. 
vazpieiszero,

Sprjwoztlsnie bmw»pskie.
(włb.) Z 2 października: Z frontu macedońskiego; Wsku­

tek gwałtownego ognia artyleryi nieprzyjaoielkiej cofnęliśmy 
nasze wojsko z wierzchołka góry Kajmakczalan (2368 mfr.) 
na główną pozycyę, pragnąc przez to uniknąć niepotrzebnych 
strat. U podnóża Belasica Planiny w pobliżu stacyi Poroj 
toczyły się pomyślne dla nas potyczki. Nad Strunią zdołał 
jeden patrol niejirzyjacielski zająć pcd osłoną gwałtownego 
„gnia niektóre wsie, lecz w kontrataku odrzuciliśmy znowu 
nieprzyjaciela aż na jego dawniejsze pozycye.

Nad Dunajem pod Rahovem (pomiędzy Ruszczukieni t 
TurczuKietn) nieprzy ,aciel przepraw» na statkach kilka bata­
lionów wojska na nasz brzeg. W Dobrudży natarły, dw e dy- 
wizye rosyjskie na nasze wojsko, lecz zmusiliśmy >c do od­
wrotu. — Na wybrzeżu Czarnomorskiem panuje spokój.

^prawozfaiS.nie r^s^g^łisiea
(wtb.) Z 2 października. Front zachodni: W okolicy

Narajówki i po prawym brzegu Złotej Lipy wre walka za­
żarta. Nieprzyjaciela, który wykonywał kontrataki, odparto 
naszym ogniem. Poniósł on wielkie straty i pozostawił w na­
szych rekach 1600 jeńców, Austryakov. Turków i Niemców. 
Nad Bystrzycą Sołotwińską i okolicy bohorodżan nr=-e ąa- 
działy wywiadowcze pokonały 2 posterunki nieprzyjacielskie, 
usunęły przeszkodę, ustawioną przez przeciwnika i wzięły 
jeńców. W okolicy Karpat aż do granicy rumuńskiej oddziały 
armii generała Les’.yck'cgo zabrały do niewoli podczas walk 
od 19 września aż do 28 września ogółem 13 oficerów, 2596 
szeregowców. W ostatnim czasie zdobyliśmy 4 dz.a la, 13 ka. 
rabinów maszynowych, 2 miotacze min, 1 miotacz bomb, 75 
pak .amunicyi i granatów ręcznych, 101 pak z -amunicyą do 
karabinów maszynowych, 1000 karabinów i wielką ilość naboi.

Front kaukaski: Nic osobliwego.

Sprawozdanie fpansus^ie«
(wtb.) Z 2 października po po.udmu : Na północ od

Sommy Francuzi wtargnęli do rowu niemieckiego na wschód 
od Bouchavesnes i wzięli jeńców.

Armia bałkańska: Nad Stromą wojska serbskie odparły
kilka kontrataków bułgarskich, wykonanych na pozycye, zdo­
byte 30 września. Zasypane ogniem záporným i ogniem ka­
rabinów maszynowych, złamały się fale szturmu bułgarskiego. 
Liczne ciała pokry^wały plac boju. Na wschód od Czerna 
Serbo-vie posunęli stę o 2 kim. naprzód na północ oa Kai- 
makcalau. , _

Z 2 października -wieczorem: I!a północ od Sommy
osiagnęhśm*’ w ciągu dnia kilka rezultatów w walce na gra- 
naty ręczne na wschód od Bouchavesnes. W rękach naszych 
pozostało mmejwięcej 40 jeńców i 6 karabinów, maszynowych. 
W tej samej okolicy rozproszyliśmy oddział niemiecki, który 
ostrzeliwaliśmy w okolicy Epine—Mal Assire, i wzięliśmy 50 
jeńców. Na połudn.e od Sommy odparto atak niemiecki, skie­
rowany na rowy nasze na południe od Vermandoyillers. 
Brzydka pogoda lamowała czynność na całym frondę nad 
Sommą.

Sprawozdanie an^ïeSskîe.
(wtb.) Z 2 października po "ołudmu. Obwarowanym 

teraz nasz *ronf na wschód od Eaucourt l’Abbaye i oczyścili 
domy tej miejscowości z nieprzyjaciela. Część rowu „Regma 
opuścił: śmy i wykonaliśmy skuteczny atak na północ od Neu­
ville — St. Vaast i na wschód od L’Aventie.

Z 2 października wieczorem: W Eaucourt 1’Abbaye tpod 
Eaucourt, gdzie nieprzyjadel opanował domy, poważne walki. 
Polepszyliśmy pozycye nasze pod Gueudecourt i Courceletle 
i wzięliśmy do niewoli 1 oficera i 63 szeregowców. Samo­
loty bombardowały wczoraj kilka miejsc, posiadających pe­
wne znaczenie militarne. Zestrzeliliśmy balon nieprzyjarielski, 
który się spalił. Liczre walki napowietrzne, w których zbu­
rzono dwie maszyny nieprzyjacielskie, a zmuszono do lądo- 
waria 4. Strat nie mieliśmy. , .

Armia bałkańska. Wzmocniono zdobyły 30 września te­
ren obejmujący wsie Fat-ca, Koitula i Kuracłtoizir. Pona­
wiane kontrataki nieprzyjadelskie odparto. Straty przeciwnika 
są wielkie, straiy angielskie małe. Zabraliśmy 250 jeńców 
i 3 karabiny maszynowe.

Vralki Afpyc«.
Belgijski generał Tombeur donosi rządowi swemu z 

Afryki: Nieprzyjaciel stawił wojskom belgijskim, które zajęły
miasto Taliora, rozpaczliwy opór i poniósł ciężk i straty. Po­
zostawił on na placu walki 50 ciał europejskich i przeszło 
300 murzynów; zabrano do niewoli 100 oficerów i podivce­
lów europe skich i wiele ż. mierzy czarnych. W ręce nasze 
d( jar' sie 4 działa, dwa 105-niihmetrowe. Przez zajęcie la- 
ho v J uwolnili Belgijczycy 189 poddanych europejskich mo­
carstw koalicyi, którzy byli w niewoli albo internowani po­
między niemi 103 Anglików i 10 Belgijczyków.

jeniec wojny w
i’v'tb.) Biuro Reutera donosi, że wojna w Afry- ife niemal ukończona. Główry m rezultatem w tym 

tygodniu jest zajęcie miasta Tahort. skąd nypę- 
dzoifD Niemców 30 mil z ich pozycyi. Belgijczycy 
vrtargnęli do miasta z dwuch stron, Niemcy szybko 
się cofaii. ________________

. . . . . . . .  z bliższych i da szych stron.
__Okólnik ministeryalny w spranie urlopów

workowych. Posei do parlamentu Feliks Mar quart 
zwrócił się do ministeryum, wojny z podaniem, wy- 
rażającem szczególne życzenie, aby po ukończeniu 
się urlopów żołnierzy - rolników, ńwzgle dniano w 
równej mierze także żołnierzy innych zawodów, o 
ile na :o zezwala położenie militarne. Pruski mini­
ster wojny dał na to odpowiedz nastypującą. Ko­
mendy wojskowe otrzymały zlecenie, aby po ukoń­
czeniu najważniejszych robot w rolnictwie udzie­
lano urlopów przedewszystkiem żołnierzom mych 
zawodów, przyczem ma się w pierwszej linii 
uwzględniać żonatych, znajdujących się w trudnych 
warunkach gospodarczj ch. Przytem ma się baczyc 
na to w szczególności, aby wszyscy żołnierze mia­
nowicie żonaci, którzy byli w polu bez przerwy «- 
lały lub dłużej otrzyynaJi urlopy cemm wpoczynku.'

(Erholungsurlaub.) Ponieważ jednak prace jesien­
ne w roli nie są jeszcze ukończone, będzie można 
zamierzane rozszerzenie urlopów udzielać w szer­
szej mierze dopiero późną jesionią i w miesiącach 
zimowych.

— Pieczywo winno być z czystej mąki. Rada 
związkowa uzupełniła przepisy dotyczące wyrobu 
pieczywa, nakazując wypiekanie chleba lub bułek 
tylko z czystej mąki. Do podsypywania używać 
v'olno tylko mąkę drzewną, słomianą i czystą. Do 
podsypyw'aiiia przy wygniataniu ciasta ma być uży­
ta też tylko prawdziwka mąka, gdyż część jej wymia­
ta się w ciasto, a więc zostaje później spożytą. Bez­
warunkowa zabronionem jest używanie wapna lub 
proszków chemicznie oczyszczonych.

— Oliwa z kasztanów. W roku bież. wyrabiać 
się będzie w znaczniejszych ilościach oliwę z kasz- 
tarów, która ma być zużyta dla odžyv • —1 - * -kie­
go. Fabrykacyą tej oliwmy zaimje się wydział wo­
jenny dla olejów i tłuszczów roślinnych i zwierzę­
cych w Berlinie. Skupywaniem kasztanów zajmie 
się Stowarzyszenie zakupów (Bezugsvere:*i:'"'”1g) 
na podstawie cen maksymalnych, które się ustano­
wi. Odpadki przy fabrykacyi użyte będą na pasze 
dla bydła i zwierzyny.

*— Ograniczenie budowy budynków szkofnych’. 
Minister oświaty wydał swym władzom podlegtym 
rozporządzenie, nakazujące ograniczenie budowy 
szkół. Mają być -wydane peevne przepisy, że nie 
wolno rozpoczynać żadnej budowy budynków szkol­
nych o ile nie zachodzi konieczna potrzeba, tj. tyl­
ko w razie niebezpieęzenstwra lub jeżeli grozi zni­
szczenie wartościom ekonomicznym. Celem tego 
zarządzenia ma* być, by według możności wszyst­
kich zdolnych a cofniętych od wojska rzemieślni­
ków i robotników zużyć do służby wojskowej.

— Tuzin rozporządzeń na dzień. Pewna nie­
miecka gazeta wyliczyła że od czasu w ybuchu woj­
ny wydano: 400 rozporządzeń Rady Związkowej, 
3000 rozporządzeń regencyjnych, nadto mnóstwo 
rozporządzeń komunalnych, powiatowych, prowin­
cjonalnych itp. Przeciętnie przpada zatem ranłej- 
więcej tuzin rozporządzeń na jeden dzień.

— Tylko dwa jaja od 1-go do 2i-go paździer­
nika. Urząd Rzeszy do podziału j&l rczporz-dził za 
pozwoleniem urzędu wojennego dla spraw żywno­
ściowych, że na czas od 1-go do 21-go października 
u’olno tylko konsumentom sprzedawać po dwa faja 
na osobę.

— Obłożono aresztem pokrywki z :yny ó3 ku­
fli i dzbanków od piwa. Właściciele rastauracyi 
muszą podać dokładną ilość z dnia 1. 10 br.

Bytom. (Lichwa). Na ostatnim targu sprze­
dawały gosposie także gęsi. Ceny były jednak tak 
w^ysokie, że policyanl zabrał pewną gosposię na od- 
wach w celu stwierdzenia jej osobistości. Gospo­
dyni żądała za 10 funtową gęś 40 marek.

— (Konfiskata ziemniaków). Magi­
strat ogłosił rozporządzenie, mocą którego podle­
gają konfiskacie wszystkie ziemniaki z roli w obrę­
bię powiatu miejskiego. Właścicielom wolno pozo­
stawić dla wyżywienia swej rodzin^ ziemniaki li­
cząc po 10 funtów na osobę i tydzień aż do 1 sier­
pnia. Wywóz ziemniaków poza powiat miejski Jest 
wzbroniony.

Rozbark. (Przemycanie koni). °rzed 
sądom wojennym w Bytomiu odpowiadali handlarz 
koni Böhm i jego pomocnicy Wilhelm Kalwarski, 
Izak Markiewicz i Paweł Noschylla z Rozbarku ja­
ko oskarżeni o pizemycanie koni. Posterunek gra­
niczny zauważył, jak jakiś mężczyzna przeprowa­
dził przez Brynice w pobliżu Przełajki cztery konie. 
Skoro ów nieznajomy przeszedł rzekę, dał znak świ- 
stairwą, na co przybyło trzech mężczyzn, którzy 
konie odebrali, Mężczyzn tych aresztowano, a ko­
nie skonfiskowano. Wykazało się, że konie prze­
znaczone były dla Bö.ima. Böhm tłumaczył się, ie 
konie te kupił i podał na dowód świadków. Audy­
tor wniósł dla pomocników Bóhma dla każdego o 
miesiąc więzienia a dla Bóhma zażądał 9 miesięcy 
kozy. Sąd odroczył jednak sprawę dla przesłucha­
nia dalszych świadków.

— W o j a n k i, które nie dostają węgla z ko­
palni, otrz^nnaja darmo węgiel z gminy.

Rozbark. (hemór drobiu.) W kilku go­
spodarstwach tutejszych, u zawiadowcy Kopalni 
.Tohnsohna, łaziennego Gnącego, montera Kuhnerta 
i rzeźnika Lehmanna, grasuje wśród drobiu cholera.

Łagiewniki. Na piątą pożyczkę wojen­
ną deklarowała tutejsza gmina 50 000 marek

Król. Huta. (Zakażenie krwi). Gójnk 
Franciszek Postni k z Świętochłowic idąc w podzie­
miach kopalni »Deutschland« na miejsce pracy, na­
depnął lia zardzewiały gwóźdź j pkaleczvl Lobie
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$wi»tc natur, mleko trwałe 2 1 V. ft. pusz. blssz.
145 95 58 fen.

Krupniaki puszki 1.50 
G: lr et] z 17b puszkr 1.60 
SardynKi dla wojska p. 1.20 
Sard. w oliwie,Feldgrau11.10
Pasta z Anchowy lab 65

tubaserdetowa,
Ekstrakt mięsny z jar* AA 

zyn, puszka 1.00, ®» 
Koslii z dodatkami do 440 

zup, 100 sztuk “
Kostki z dodatkami do 

zup, z drobiu lOO szt. »

Klw» Fr_in? i paczka 25, 20 
Zastęp, kawy praska 75, 60 
Herbata kakao z gwia- ł|!

zdką, paczka J »
Silna zupa ludowa paoz. 95 
Proszek do jajecznicy i ar 

na sosy, paczka (w
Ekstrakt kaszy 1 iii t. ] . 35 
Prostek na puding p. 50, 25 
Proszek do pieczenia i 4A 

zastępstwo jaj, paczka I» 
Cukier wauilowy paczka 15

Torta zwycięstwa ,.La- 
grola“, paczka »»

Zastępstwo kakao paozka 95 
Dobra czekolada stołowa cc

1.10, 80, 33
Cukierki czekoladowe, OB 

napełniane, ,ft funta ®3 
M -szane cukierki, */« ft. 60
Mięszanka herbaty, do- 50

mowa marka, paczka 
izalkobolowy napój, 

krókeketr. but. 1,45, 95,

Dürkheimer, j wino ?/, 1-<' 
Montagna, j oz er. but. 1-*
SsSr« l-to.«. $
Odrnomozet. / blate buŁ 
Wino węgierskie, wy- i"1 

trawne, J/, butelki * 
Wino deserowe, ł

V, butelka 3.15,
Wermul wino, */i but. 2-4J 
Sok malinowy,

butelka 2.60, 1.05,

Prima brunświckie pierniki 7t funt paczka 60 /. Urutaki funt 70, 50 
Pomidory funt 95jCebnia & *««. 95|Kisirne ogórki sriiilÛjK’Sïüna kapusta »1

Jtadzwycjj kfzysłt?. sposobność zaîsnpna
zapas szkła, porcelanyNabyliśmy 

korzystnie
--------------------------------------  Sprzedaż na osobnych stołach na

2 560 fajansowych talerzy, z kolorowym brzegiem.............................................. sztuka 12
1 530 fUiianek do kawy, z talerzykiem, poroelanowo i fajrnaowe, złoto i niebiesko 4C

dekorowane......................................................................... ......... szUka 20, I«1
2 Î »O misek do kompotu, porcelanowe i fajansowe, w rfżnyoh wielk., sztuka 40, 20, 15

■160 Kiansowycb gr.rnków do mle ta, dekorowane i białe, . . . - . sztuka 2<
280 czeskich kubków do kawy, fajans, dekorowane..................................... sztuka 15

: in in««.. 4km i sprzedajemy ów zapas po nastę-1 iajanSU JflPV pującyoh - niskich cenucli.
II. piętrze (winda osobowa)----------------------------—-----
655 porciłlinowych talerzy do kołacza, dekorowane......................................sztuka -,
460 iajanaowycb talerzy do pieczeni, białe.............................................. sztuka 40, f
195 solniczek i naczyń do męki, fajans, dekorowane z przykrywkę z drzewa

sztukc 6 ', .
915 szklanych misek, różne wielkości........................................................ sztuka 45, ■
920 szklanych kubków do piwa, do wyboru...............................................sztuka 8.

nogę. Mała rana zaogniła się, a w końcu nastąpiło 
zakażenie krwi, które spowodowało śmierć górni­
ka. — Obrywające sit węgle w kopalni »Deutsch­
land« zabiły górników Wesołka ł Skalbaninka.

Król. ííuta. ÍP o m ó r drobiu). W obejściu 
przy Rynku 4 stwieraził weterynarz powiatowy 
wśród drobiu cholerę.

— (Oszustka). Do pewnego składu obu­
wia przy ulicy Cesarskiej przybyła jakaś służąca, 
która dla »majora« zażądała kilka par butów na 
próbę. Służącej wydano kilka par butów, lecz jak 
później się przekonano, była to zwykła oszustka, 
która buty zabrała dla siebie.

Ligota pod Katowicami. Sąd przysięgłych 
w Gliwicach rozpatrywał sprawę przeciwko budo­
wniczemu Jerzemu Suchemu z Ligoty, którego o- 
skarżono o rozmyślne podpalenie. Żonę jego posą­
dzono o współwinę. Małżonkowie mieli w marcu 
1914 podpalić własny dom. Na rozprawę zawez­
wano 20 świadków. Przysięgli zaprzeczyli na py­
tania o rozmyślne podpalenie, wobec czego nastąpi­
ło uwolnienie oskarżonych.

Zawodzie. (Los górnika.) Górnik Śmigiel­
ski doznał w podzienrach kopalni Ferdynanda cięż­
kie okaleczenia. Zgniotło mu bowiem czaszkę tak, 
że natychmiast ducha wzionął.

Katowice. (Samobójstwo). Donosiliśmy 
przed kilku dniami, że na ulicy św. Jana popełnił 
pewien młodzieniec w dorożce samobójstwo. Oso­
bistości jego nie można było zrazu stwieidzić, roz­
poznano w nim jednaK 17-letniego kancelistę Wil­
helma Copa z Imielina. Powód samobójstwa nie 
został dotąd wyjaśniony.

Katowice Fundusz dla kalek wojskowych 
i pozostałych po żołnierzach rodzinach utworzy1 
radzca komercyjny Deichsel, ofiarując na ten cel 
50 000 marek. Uroki od tego funduszu mają być 
przeinaczone coroczme dla kalek i rodzin pozosta­
łych po żołnierzach w powiecie katowickim.

Roździeń-Szooienlce. (Dziecko sDalone.) 
Pewna kobieta, mieszkająca w domu Kalinowskie­
go, wyszła do składu po mąkę, na którą dosyć dłu­
go czekać musiała. Podczas jej nieobecności 5-letnia 
Jej córka zbliżyła się do pieca i ogień zajął na dzie­
cku ubranie. W drodze do domu, gdy wchodziła 
do sieni, słyszała matka krzyk pochodzący z jeł m!e- 
szkar, a; pospieszyła więc, lecz pomoc jej była już 
zapóźno. Dziecko bowiem było już tak poparzone, 
że niebawem zmarło.

Godula. (Kradzież). Pewnemu ooerżyście 
skradli złodzieje z zamkniętego mieszkania złoty 
zegarek z łańcuszkiem, mający wartości 800 mk.

Zabrze. (L o s górnika). Do lecznicy tu­
tejszej przywieziono zwłoki górnika Smołę z Pa­
włowa, który poniósł śmierć wskutek obrywają­
cych się węgli w kopalni »Król. Ludwiki.« W pod­
ziemiach szybu »Delbrück« odnieśli niebezpieczne 
okaleczenia górnicy Jan Paszek i Emanuel Dominik 
z Kunatowa. Obu umieszczono w lecznicy górni­
czej.

Gliwice. Śmierć pod kołami pociągu 
poniósł pewien robotnik. Robotnik ów dostał się w 
niewiadomy spnsob pod pociąg wązkotorowej kolei 
rudzko-raciborskiej na dworcu na Trynku. Osobi­
stości nieboszczyka nie zdołano dotąd stwierdzić.

— Zwiezienia tutejszego zbiegł Józef Cen- 
dzy liczący lat 19.

Kielcz. W sprawie napadu na gospoda­
rza Bieńka Jonosi nam cieśla uidwik Jatzek. że nie

uczestniczył w napadzie, że nazwisko jego dostało 
się widocznie z pomyłki do wiadomości o walce go­
spodarza Bieńka z rabusiami.

Racibórz. (Przemycanie sacharyny.) 
Do obywatela Hofbauma w Bytkowie na Śląsku au- 
stryackim zgłosił się pewien kupiec pejsaty w je­
sieni r. 1912 i prosił go, czyby mu nie polecił zaufa­
nego człowieka, któryby mu przewoził różne to­
wary z Niemiec do Austryi. Hofbaumowi przyrzekł 
ów kupiec za każdy przewóz 50 koron wynagrodze­
nia. Hofbaum nakłonił do przewożenia towaru go­
spodarza Pachułę z Pawłowic w powiecie ry­
bnickim; Pachuła posiada bowiem rolę po obu stro­
nach granicy, i często jeździł końmi na stronę au- 
stryacką. Pomiędzy Pachułą a Hofbaumem przy­
szło do nieporozumienia z powodu nieudanej poży­
czki, i gdy Pachuła przewoził znowu skrzynie z na­
krytą słomą do Austryi, zrzucił na ziemie przy cle 
jedną skrzynię, która się rozbiła i sacharyna się 
wysypała. Urzędnicy cłowi skonfiskowali cały 
transport i sprawę oddali do sądu. Izba karna w Ra­
ciborzu rozpatrywała sprawę przeciwko Pachule. 
Oskarżony tłómaczył się, że nie wiedział, co się w 
skrzyniach mieści, i dopiero, gdy skrzynia zrzuco­
na się rozbiła, dowiedział się, że chodzi o sacha­
rynę. Sąd stwierdził, że Pachuła przewiózł około 
690 kilogramów sacharyny; że transportem trudniła 
się szajka przemytników, która sacharynę przewo­
ziła z Szwajcaryi przez Holandve i Niemcy do Au­
stryi. Prokurator zażądał dla oskarżonego za prze­
mytnictwo 3 tygodnie więzienia. Sąd natomiast 
zasądził Pachułę na 7500 marek grzywny, wzglę­
dnie za każde 15 mk. dzień wiezienia, na ogół nie 
ma jednak kara przekraczać pół roku.

Półwsie pod Opolem. Sąd w Opolu skazał 
woźnicę Lacha na dwa tygodnie więzienia za sprze­
niewierzenie. Lach był zatrudniony u handlarza 
piwa Löscha w Opolu i sprzeniewierzył swemu pra­
codawcy 64 marek skasowanych pieniędzy.

Wrocław. Za staraniem Komitetu tutejszych 
Towarzystw odbędzie się w7 przyszłą niedzielę 8-go 
brr o godzinie 11 przed południem uroczyste nabo­
żeństwo z polskim śpiewem i kazaniem w k°ścićłku 
»Maria Hilf« przy Lehmgruben-Str. 47. Mszę św. 
i kazanie odprawi ks. rodak z Gniezna, a śmew pod 
dyrekcyą p. St. Potrykowskiego. Sposobność do 
spowiedzi św. w sobotę wieczorem od godziny 1ÓS 
i w niedzielę przed nabożeństwem. — Rodacy! Oby 
nikogo z nas w niedzielę nie brakło! Okażmy, że 
umiemy ocenić to co nam drogie 1 sercu miłe

Komitet.
Wrocław. (Morderstwo i zabójstwo.) 

W gospodzie »zum polnischen Bischof« stanęła mło­
da para, która w księdze nocujących zapisała się 
jako małżeństwo: »M. Frankenstein«.^ Nazajutrz 
oboje wypili kawę w lokalu, poczem wrócili do swe­
go pokoju. Gdy się przez dłuższy czas para nie 
pokazywała, przypuszczał właściciel gospody, że 
zbiegła nie zapłaciwszy rachunku. Otworzono więc 
przemocą di zwi zamknięte do pokoj” i wchodzącym 
przedstawił się straszny widok. Na łóżku leża« 
trup kobiety zbroczony krwią, na podłodze przed 
łóżkiem spoczywały zwłoki mężczyzny, również 
skrwawione. Mężczyzna, jak stwierdzano zastrze­
lił kobietę, poczem sam odebrał sobie ż-ycie.

Cbroszczyna. (Pożar.) Spaliła się tu szopa 
i stodoła napełniona zbożem u gospodarza Pawła 
Wrzoda. Pomimo, że poszkodowany bvł zabezpie­
czony w ogniówce na budynki i na mobilar, ponod 
on jeszcze poważne straty, bo taksa ogniowa jest 
stosowne do ceajprzedwojennych nizka.

Bydgoszcz. List z pogróżką podpis1 
»Związek siedmiu« otrzymał w ostatnich dniach 
wien kupiec tutejszy, którego nieznany pismak " 
wał pod groźbą zamordowania, aby w pewny11] 
znaczonym miejscu wręczył oczekującemu tar« 
słańcowi 700 marek. Na owo miejsce udał się 
piec wraz z policyą, która ujęła oczekującego 1 
brojonego w topór i Inne narzędzia mordercze ' 
wnego 17-letniego książkowego z Wilczaka 
kiego. ,

Galicya. (Cyganie w Puszczy NieP 
ł o m i c k i e j.) Z Niepołomic donoszą: Las1/ nie, 
łomickie były w tych dniach widownią wcale * 
pospulitego zajścia i formalnej wojskowej ol 
na kryjącą sią tam bandę cygańską. Od ki"<a 
miesięcy grasowały po Bochni i Niepołomicach,0 
okolicznych wsiach bandy cyganów, okradali: 
dzi ze środków żywności i ubrania. V'ieüziaflO y» 
nie, że banda ta ukrywa się w lasach Puszcz* j 
połomickiej, nie znano jednak miejsca ich krü^% 
Doniero na doniesienie okolicznych postent* 
żandarmeryi w Bochni, w porozumieniu z kom®* 
wojskową, przy udziale batalionu wojska zarz# 
dnia 26 zm. obławę w Puszczy.

Obóz cyganów znaleziono po przelściu nlP 
stępnych prawie bagien. W obozie znale^ono.P' 
wie same tylko tylko kobiety i dzieci w licite ’ 
głów ,oraz je. un ego mężczyznę; reszta 
cyganów rozbiegła się I najprawdopodobn^i i t . 
zła schronienie w gąszczach puszczy. Obóz,,' 
obficie zaopatrzony w zapasy żywności, pocI:-J 
cej z kradzieży.
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